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fiURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 29 Kwietnia v. s. 1826 roku.
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W iadom o ści K r a jo w e .

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
d. 32 kwietnia.

Przez Naywyźsze Dyplomata, ogłoszone w ga­
zecie senackiey:

D. 28 marca. Rzeczywisty Radca Stano. Ku- 
drawski, otrzymał order ś. W łodzim ierza  2giey 
klassy.

D. 29 marca. O trzym ali ordery ś. A n n y  iszey 
klass)r: Mistrz dworu W ^ieD o łh o ru k i  Łowczy dwo­
ru Xiąz’e G aliczyn, rzeczy wisty radca stanu spra­
wujący obowiązek łowczego Xze iSzczerdażotP, rze­
czywisty radzca stanu zasiadający w Expedyoyi 
budówniczey Kremla, Gedeońow.

D. 2 kwietnia. Tenże o rder o trzym ał za przed­
stawieniem N. Cesarzowey Mar^ i  F eborowny . 
Senator i honorowy opiekun rady  opiekuńczey 
Sanktpetersburskiey Szczulepow .

D. 4 kwietnia. Rzeczywisty Radzca Tayny  
Tątiszczew, w nagrodą gorliwości, okazaney przy 
zawarciu dodatkowey umowy 20 lutego (4 marca) 
r .  b. do konwency? likwidacyynych interessów 
Krolewstwa Polskiego z dworem W iedeńskim; 
otrzymał order ś. A lexandra Newskiego  z b ry lan­
tami.
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Rada Państw a utwierdziła opinią Rządzące­
go Senatu, pozwalając na mocy ukazu 1714 d. 2З 
marca, Hrabiemu Steinbok, jedynemu dziedzicowi 

nniem spadku po bezpotomnym wuju jego, brygadyerse 
iwiĄ Hrabi F erm or, p rzybrać herb i nazwisko Fermor, 

na co nastąpiło Naywyźsze zezwolenie d. i 5 lute- 
h Boij go 1820.

Rada Państw a na Departamencie spraw cy­
wilnych i duchow nych i na ogólnem Zebraniu u- 

wr| twierdziła opinią ogólnego‘Zabrania Rządzącego 
| Senatu St. Petersburskich Departam entów : 1) Mało- 
'uUc letniemu Krzysztofowi K upryanow i , którego pra- 

dziad, dziad i oycieć mieli osobiste szlachectwo, 
będąc w rangach ober-oficerskich, na mocy szla­
checkiego dyplomatu rozdziału 92 §20, rzeczywi­
ste szlachectwo. 2) Kollegialnemu assesorowi Ga­
bryelowi R atiejew , którego imię znayduje się w re ­
gestrze Xiążąt Grażyńskich, utwierdzonym p£zez 
trak ta t  zawarty  między Rossyą i Carem H era - 
kliuszem  178З roku, przyznano ty tu ł  Xiąz’ęcy na 
mocy przedstawienia główno zarządzającego Ge- 
orgią, jenerała infanteryi Jermołou ct. 3} O rm ia­
nin, Nikita Kałustow, na mocy dyplomatuCara G ru ­
zińskiego H erakliusza, stryjowi jego Awerowi Ka- 
łustow  1786 danego, 1821 d. 24 marca Naywyźey 
utwierdzonego, w którym starożytne szlachectwo 
przyznane, prosił o rozciągniecie tego prawa na ro- 

bypaj dzonych jego synowców, Nikitę, Jana, Dawida, Sy- 
mona, Stefana, Pawła, Piotra, dzieci Makarego Ka~ 
łussowa, na co nastąpiło Naywyźsze zezwolenie d. 
16 lutego 1820.
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Podług raportu  naczelnika fabryk koły ѵУагіо-wos- 
krf seń kich, d. 28 stycznia r. t. około północy w ko­
palniach z^renowskich dało się uczuć trzęsienie zie­
mi, z wielkim łoskotem, W kierunku ze schodu: 
na zachód. W strząśnienie tak było mocne, iz się 
budowy kołysały. ( / .  d. S. R .).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  5 maja.

\ z  K ury er a W arszawskiego).
J W .  Baron M orenheim , Rzeczywisty Radca 

Stanu, Szambelan J. С. K . M. po długim pobycie w  
B erlin ie, nocy w czorayseey wrócił do W arszaw y, 

Kommissya Rządowa Przychodów i Skarbu 
ogłosiła stan funduszu stowarzyszenia em erytalne­
go, Dekretem Nayjaśnieyszego Rana z d. 24 lu te­
go 1824 ustanowionego, którego rezultat z roku ze­
szłego jest następujący: przychód uczynił netto  zł. 
459,704 gro. 5. W y d a te k  wynbsił zł. 20.944 gro. 8. 
Remanent na rok 1826 zł. 438,759 gr. 25. A  to  
prócz zaległości, która jeszcze w kwocie zł. 35,571 
do odebrania pozostała.

-z Towarzystwo Królewsko-W arszawskie Przyja­
ciół Nauk odbędzie posiedzenie publiczne d. 5 maja.

Gazety zagraniczne donoszą o nadzwyczay- 
nych talentach młodych ar tystów  muzycznych, 
Lista  i Stebera; milo i nam donieść o naszym ro­
daku dopiero 8my rok życia zaczynającym , któ­
ry  wczora w tea trze  narodowym, pierwszy raz 
publicznie, okazał swą zdatność muzyczną. Jest 
to dlr torii Leskie Wic z grał jako am ator Rondo  
H um la  na fortepianie, i  o trzym ał od wszystkich 
słuchaczów rzęsiste długo trwające i kilkakroć 
Wznawiane, oklaski. Grał czysto, z czuciem, i mo­
żna rzec śmiało, że połowę obecnych zachwycił, a 
wszystkich zajął.

Wyszedł z drnku , nakładem Kom. Rządo. 
W .R. i O. P. przekład z francuzkiego znamienitych 
zalet dziełka: Uczeń cbrześciański.

VVyszło w drukarni N. Gliicksberga, dzieło 
pod tytułem: F o rty fika c ja  połowa, przez F . M e- 
ciszewskiego , półko Wnika inżynierów etc.

W  handlu A. D al Frozzo  znayduje się dzieło 
przez professcra Kolberga, podług Lehm ona  w y­
dane: Teorya rjsow an ia  gór.

W  menaźeryi PP. t>an A ken  i M a rtin , k tó­
ra już tyle uwagi godnych osobliwości przedsta­
wiła W arszaw ie , w dniu wczorays^ym, między go­
dziną 6 a 7 z r a n a , K azuar  właściwy, czarny, 
(Casuarnis galeatus) zniósł jedno jaje. Zdarzenie 
to na tern większą uwagę zasługuje, iż w rzeczo­
n e j  menaźeryi utrzymuje się jedno tylko, jak wia­
domo, indywiduum tęgo ptaka. Z tąd  właśnie po­
chodzić się zdaje, iż ani kształt, ani kolor rzeczone­
go jaja, tyie zgadza się z iem i, które do nas ъ A fr y ­
ki przywożą. Gdy bowiem tam te są gryszpanor 
w o zielone z powierzchnią chropawą , to  jest zu­
pełnie gładkie, m a kolor prawie siarczysty, a kształt  
walcowaty. Ciekawi codziennie jaje to oglądać' 
mogą w menaźeryi iy porównać z dawniey zniesio­
ne m; jajami strusia nowo holienderskiego, z k tórych 
ostatnich jedno właściciel razem z teraźnieyszera 
ukazuje.

A  u  s  т  R y  a .
W iedeń  dnia  22 kwietnia.

(z G azety W arszaw skiej).
N. Cesarz Jmć w tow arzystwie Arcy-Xięoia 

R aynerego , Ѵісе-Króla Królestwa Lombardzko- 
Weneckjego, brata swego, i Arcy-X ięoia Franci­
szka Karola, syna swego, przybył d. 12 b. m. do 
Udine, gdzie myśli bawić do d. 16 b. m . , a potem 
udać się w dalszą, podróż przez Ceneda i Веііцпо
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do Ampezzo , dla obejrzenia nowego gościńca, łą­
czącego kraje włoskie tego Monarchy z  niemiec- 
kiemi.

Nuncyusz apostolski O stini i Pan Favriz spra­
w ujący  interessa Kięztwa Lukieskiego, tudzież je­
nerał jazdy Ь'оттапѵа, wyjechali ztąd d i6b. m. 
do M edyolanut dokąd d. 181. m; udał się także P. 
W ellesie?) poseł angielski przy dworze naszym.

P R U S S Y.
BeH in d. 26 kwietnia  

(z G azety W arszaw skiej).
S ły ch ać , iż jenerał porucznik Zastrow i da- 

wnięy poseł przy dworze bawarskim, a teraz na­
miestnik Królewski w N eu fch a te l, uda się, jako 
nadzwyczayny poseł Monarchy naszego, na koro­
n a c ją  Króla Jmci Francuzki ego do Rheims. W e ­
zwano kilku młodych hrabiów i szlachty, abj mu

na. Dano prezydentowi nieograniczoną prawiei 
władzę, co wielkie wrażenie na umysłach w M Ą  , ^  
х у к и  uczyniło Rozmaite są zdania o pow cdaclft^  
do tego; niektórzy przypisują to podejrzanemu p|.|*r0'.0 
stępowaniu jenerała Santona  w p ro w in c ji  Y u cą ^ i. 
tan.

Od niejakiego czasu, a zwłaszcza w ozora, po. ■ j0 
dano mnóstwo próśb obu Izbom Parlamentu, za 1 5V,r 
przeciw nadaniu swchód katolikom.

w tey podróży towarzyszyli.

F R A N C Y A 
Par у  i  dnia  19 kw ietnia.
(z Gazety W a rsza w sk ie j).

Dzień 29 maja, w którym  ma się odprawić 
koronacja  teraźniejszego Króla, był także niegdyś 
dniem koronacji Filipa V I , W alezyusza .

Zapewniają, iż Król nasz, idąc za przykładem 
Monarchów Austryacki/ go i Niderlandzkiego, co 
tydzień dawać będzie publiczne wysłuchanie, щ ^ 
którem  każdy ma mieć przystęp do niego. M

orze !2
h i ,  iż
óżfiien 
lie i t 
ej ffki 
fint»

». Szląsku wzmaga się handel płótnem za
granicę Ż -pow odu  zmniejszonego w Anglii cła Którem Każdy ma mieć przystęp do niego. Mó. 
od zynku, zamowiono go już w rzeczonej pro win- wią oraz, iż po koronacji,  korrespondencye ludzi 
0yi przeszło 70,000 cetnarów, z podwyższeniem uczonych i uczon vr.h ł.nvtar»,vsłro'» «  Ргаплѵ» 
ceny do 7 talarów za cetnar. W  roku zeszłym 
wywieziono prz^z W rocław  267,4oo cetnarów pieczętowane, 
cynku, których wartość wynosiła milion 5oo,ooo 
talarów; lecz po części był zagraniczny,nie krajowy.

Щ
rsjlii. 

Czy 
m i

iw
wobuczonych i uczonych tow arzystw  we F ra n c j i ,  bę. л 

dą wolae od opłaty pocztow ej; lecz nie mają bydź fsporr
Dnia 16 b. m. towarzystwo moralności chrze- z?ani; 

śpiańskiey, odprawiło tu roczne swoje publiczne po- jJ
siedzenia nnfi пкііетг Л м" V;  „ id  _ 7 .• j hbi

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  16 kwietnia.
(z G azety W arszaw skiej).

Oba Xiążęta Brunświsccy przybyli d. 12 b. m. 
z Calais do Douores , a  nazajutrz do tuteyszey 
stolicy.

Dnia 12 b. m. odprawiło się znowu zgroma­
dzenie parafialne w części miasta Londynh, zw a­
n e j  Spita fields , i po burzliwych obradach, w cza­
sie k tórych przyszło naw et do bitwy, uchwalono 
podać Parlamentowi p e ty c ją  przeciwko nadaniu 
swobód katolikom.

Oba najw iększe miasta handlowe angielskie, 
L ondyn  i Ыѵегрооі, podały już mocne prośby o 
odmianę dotychczasowych praw zbożowych; za ich 
przykładem poszły miasta rękodzielnicze Leeds i 
M anchester. Dnia . i 4 b. m, uchwalono podobnąi 
prośbę na licznem zgromadzeniu obywateli w N ew - 
castle*

W  tych dniach odprawiła się w wydziale 
spraw zagranicznych rada gabinetowa, zwołana 
przez hrabiego B athurst, ministra osad. Byli na 
niey wszyscy ministrowie, oprócz hrabiego W est- 
m oreland i Pana Cańning. T rw a ła  od godziny 2giey 
do 5tey po po łudn ia

W  miesiącu wrześniu r. z, wybuchnęły roz­
ruchy  na wyspach sandwiskich. Syn ministra P it-  
ta , usunąwszy syna nieboszczyka Króla, imieniem 
T a m a r a , ogarnął wielkcrządztwo w Atoy, czem 
rozgniewany T am ara  zastrzelił jednego z poufal- 
ców ministra, a ztąd powstał bunt. Tamara  mu­
siał uciekać, i 1000 ludzi sprowadzono * Owohee, 
dla uśmierzenia rozruchów.

Bezzasadną jest wiadomość, jakoby wyspy 
filipińskie ogłosiły się niepodległemi. Gdy kapitan 
Sweet wypływał d- 6 grudnia z M a n illi, panowa­
ła  tam zupełna spokoyność.

T ra k ta t  handlowy między rzecząpospolitą 
K o lum bijską  i Zjednoczonemi Stanami północnej 
A m eryki,  został zaw arty  na lat 12.

Gazety kolumbijskie utyskują na wysokie cło, 
które rząd tameczny ustanowił, i twierdzą, iż przez 
to wzmaga się przemycanie towarów, ze szkodą 
skarbu.

T rz y  prowineye Kordova^ M endoza  i Sant­
iago delEstrO) należące do rzeczypospolitey Buenos- 
Ayreskiey, które z początku nie chciały wysłać de­
putowanych na kongres uległy, i deputowani ich 
przybyli do stolicy kraju. Kongres ten  zaymdwał 
się urządzeniem swoich obrad i wew nętrznem i in- 
teressami.

Kongres mexykański ukończył się d. 24 g ru­
dnia ze zwyczaynemi uroczystościami. Ostatnia se- 
sy a . trw ała  bardzo długo, bo do godziny 5ciey zra-
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siedzenie pod przewodnictwem Xięcia Brogli 
Przyznano nagrodę dwóm nadesłanym pismom * 
grach publicznych; autorem jednego z nich jest 
adwokat Ѵіѵіеп  w A m iens , a drugiego Pan Gui* 
deme w  P a ry żu . Pan K era try  oświadczył przy 
tey  sposobności, iż dnia i 5 kwietnia odbyło się 
ciągnienie osta tn ie j  loteryi londyńskiej, i że od­
tąd loterya ustaje zupełnie w Anglii; twierdził, j j  
naśladowanie tego przykładu jest bardzo pożąda* 
nem. W  ciągu posiedzenia, pewna dama zagra­
niczna, uniesiona ezytanemi rozprawami, powsta­
ła  z krzesła .1 miała przemowę do zgromadzenia yr 1 
języku angielskim. Okazało się potem, 1 i  dama | 
ta, nazywa się E lżbieta W alker . jest członkiem 
re ligijnego tow arzystw a K w akrów  w L ondyn ie , fi 
i przybyła do F ra n c j i  dla obejrzenia więzień, a 
ztąd uda się do Ameryki. Mowę jey przyjęto z e 
oklaskami. “ *

Zm arły  Xiąźę R ichelieu ,, podarował kilka c- ^  
wiec astrachańskich dó menażeryi ogrodu królew­
skiego. Niedawno dozorca, przez nieuwagę nie zam­
knął bramy parkanu, owce wyszły w bocy,‘ i u- 
dusiły j# psy z  NewfoundlUnd, strzegące weyścia 
do ogrodu. Trudno będzie n«igrodzić tę  s tratę.

Przed kilku la ty  jenerał B ernard  rozkrzewił 
pieprz w osadzie naszey Cayenne. Staraniom j< go 
winna będzie Francja-, iż nadal ilość pieprzu ztam - У' 
tąd  w ystarczy na potrzeby krajowe. Już przeszło la 
3o 000 krzewów wyda wkrótce owoc, którego bę* P  
dzie można wywieźć blisko 2600 cetnarów.

Dnia 16 b-m. przeczytano prośbę kommissyi, 
t ru d n iąc e j  się kupnem zamku C ham bord , która Я 
żąda, aby, oprócz miliona 662,789 franków na ku- ** 
pno vrspomnionego zamku, uchwalono jeszcze po­
trzebną summę na kupienie lasów w Blois, R ussy , 
i B oulogne . Prośbę tę  odesłano do prezesa rady  
ministrów.

—  D nia  21. —
Król Jmó przewodniczył wczora na radzie 

ministrów, na k tórey był także D elfin 5 pracował ^  
potem Monarcha z ministrem domu królew skiego.

Xiążę panujący R eus-G reitz  odwiedził one- 11 
gday Króla Jmci. p

Xiążę Sasko Koburgski.Leopo/t/, wyjechał ztąd 
do Anglii.

O krę t  la Gabrielle, na  którym  zna jdow ały  
się konie i inne zwierzęta, posłane w podarunku 
Królowi Jmci przez Deja tunetańskiego, utonął na 
morzu podczas burzy; uratowano tylko 6 wielbłą­
dów i 2 strusiów. Zamiast utonionych zwierząt, 
chce Dey przysłać równą liczbę koni i t. d. Sły­
chać, iż zalecił posłowi swemu, aby prosił o p rzy ­
słanie jakiego inżeniera franeuzkiego, któryby mógł 
zająć się potrzebnemi napraw am i i robotami w por­
cie la Goulette.

V!"
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— D nia  2-2 __
Koron асу a Karola  X (pisze dziennik Gwia- 

. odprawi się niezawodnie d, 29 maja. Kape- 
krolewska 1 straż bobowa , odebrały rozkaz 

przysposobienia się do wyjazdu d. 24 maja. Pcw- 
Щ  U k t ę  zdaje się rzeczą , iż Monarcha uda sie 

. 5 rna,a do St. Cloud, i tam  zabawi aż do wy- 
jazdu do Jtineims. J

P - amb, mianowany posłem angielskim p r z y  
*orz- madryckim, sposobi się do wyjazdu, co do- 

wodzi, iz bezzasadna b j ła  pogłoska o mniemanem 
różnieniu między obu mocarstwami. Służący 

"n‘e 1 l  d;  mi Луѵ. у  płynąć z Londynu. Sam gaś 
poseł wkr0t Ce uda się w drogę, i niejaki czas żaba- 
Wł w tuteyszey stolicy.

, — Dnia  2З. —
M etternich  wyjechał ztąd onegday do

Czytamy w dzienniku G wiazdat iż młody 
Ł u c j a n  M u r a t ,  który (jak dawniey doniesiono) zo- 
,tał .uwl(*ziony prze* jenerała 0 'Connel w Hiszpa- 

1 ™ zamku Algę sir as osadzony, otrzymał te-
it chWS я n ZaJ sŁawie" ipm się posła Zjednoczo- 
,iych bŁanotr północney Ameryki, który zaręczył.

wi

nnśri f j r0k  na kytych urzędników municypal­
ni? tuteyszey przywodzi sie do skutku, tak, iż 
skazanym na wygnanie pozwolono tylko 48 godzin 
na urządzenie domowych interessów. Ь 
Ряпя Р™УЪУ* tu goniec z  Londynu  od
Ł  w * t l l iaCObCA • РГ*УWlózł wiadomość, iż zniknę- 
пѵ п іі л nadzlc,ia ^c iągn ien ia  pożyczki w Lon~ 
dy e Pod warunkami, które rząd nasz podał. 

a gran ic  hiszpańskich dnia  12 kw ietn ia .
(z te y ie  gazety.)

M-rat Ulonosz$ * BarcelLony pod d. 3 b. m., i i  je-
t w ^ L P°ęUCT lk Rź lS€t o trzymał rozkaz oddania twierdz Santona  1 Hostalrich  władzom hiszpańskim. 
Wie wiadomo jeszcze, kiedy to n a s t ą p i ;  lecz już u- 
rządzono ustąpienie woyska francuzkiego. lo ty
Й я  Г ^ У  jWr? C1 do F fancyi * a w Katalonii 
będą tylko osady francuzkie w  Barcellonie  i F i-guer.os.

SaraS ° fsr  (pisze jeden z dzienników 
francuskich) wyrażają, iż osada hiszpańska w Jago  
w zbranu  się ciągle wydać tey  twierdzy francu-

„ *. . г »  »  -*  • Ѵ- ». у  4 щ Г і І Л / і  V Zdi

wspommony młodzieniec nigdy nie postanie w  
Ibzpann 1 Królestwie Neapolitańskiem, i że bez 
•włoki oda się do F ilad .lfii.

Izba Parów , w dniach 18 i 19 b. m. przyję. 
• , po<j S kowych artykułów projektu do

wy aa8-'odzenla emigrantów. Od- 
i кгаѵ ,ѴІУ k° P’f ł  TS?y a r tyku ł  przez dodanie, 
o h m П ІП ,dacT takoWe wynagrodzenie. Dnia 
o h. m. przyjęła Izba ar tykuły  222І i a3ci wsdu-
V m ° rS°  f r° iektU' Z cdm,an* 23go a r ty k u łu Pw 
! i ,  f  J,SOb" r '  wynagrodzenie zapewnia się tak- 
. dzieciom francuzek, k tórych ojciec był wpraw- 
ые cudsogiemcfm, lecz potem został obywatelem 

nouzkim. Nazajutrz przyjęła Izba cały projekt 
o praw a Większością , 5g kresek przeciw 63.

Izba Deputowanych, na sessyach d. 18 i 19 
кТ і'м  А і  S' ę Prolektem do prawa względem 
. i ^  kia Sy- W e  F ra8nJyis™ 
w i e m . y  i : karz7 :, do pierwszey należa doktol

-tetacb- dо°с1?,У’ I?10™? Ь!°Щ' n *uk<* w »niwer- 
ія którym ZaS tak zwani urzędnicy zdro-
karza a ^ n o ió ^  ** Лро5о|:,і^ siS pod kierunkiem 
iwszv П n,e bardzo ścisły е х а т е п  odpra-
/e(ji У’ w pozwolenie praktykowania,
one s! w P°m nił0neg? Pr°if k t«, mają bydź „two-
vna c h e t l  Ł  .к,Сы iekarzy- Strona °PP°zy*; . , J| a.by ł S h l ,ssę lekarzy znieść zupeł-
, twierdząc, iż nie ma dwóch klas osób chorych. 
nr. •5 РГі1§п^1; h  utrzymać, szczególnie na pro- 
» Z ł  t Uka DOW,.em W uniwersytetach i patent 
. mało kosztują, 1 trudno byłoby znaleźć ludzi, 
rzyby ponosił, ten wydatek, aby potem prak-

«ЬакііоЬѵ WS-' J ° , ,es.,enie ?еУ klassy leifarzy 
lis nocv 1 !У r . e3zkanc0 "  wieyskich wszelkiey 
Ul także e«karSk'e-y w  rzeczonych szkołach mają 

rki п Г ° Ь,С ap tekarm  d ru g ie j  klassy i aku-
w teW em  Г  b ' m ‘. “db'ywały  się dalsze obra- j ai | 'ęćeiu tego projektu.

* i ?  1 s z  P  A N i  A.
M adryt d. 9 kwietnia. 

у -  . f ety  W arszaw skiey.)
' w Tn4Z l t * herm°sa: nipt Vlko uda się do R he-
feoronacyą К г б І а ^ І т с Г х о г nasze8°  mie w л J,nc11 Korola X ,  lecz oraz o- 
)znv. 7 ^"  lirząd posła przy dworze ta- 
ipolu ’ ^Га ,1л ^ ue^ a ^yjedzie z tam tąd do

do 7vfa / ^ s v którym mówiono, że już wyie- 
n \ awi w tuteyszey stoli-

ial ąd roz2łos!rS'ę У. fc0. T  Podróżnym pojeździć, 
lib ,sca 8W  Г П°’ ’Z Udał 8'? do przeznaczonego 
r« madzair , ip0mU, ,eg0- CẐ ciey " iż  dawniey,
S krajowi | / ® sło.wie zagraniczni i m inistro­
wi o Araniupr d a|C S.'ę a t° '', 'Z P° wyjaździe dwo­
ni nfanł2  1 Udf  S1« w lro tce  do Xią.
,(jfy> P0Slada najw iększe względy u Mo-

T  u  R C Y A .
ot amfy u ł  dnia  26 marca  

D . (z Gazety W arszaw skiey.)
nłoski ZV  Vurl Cki "  wielkim kłopocie. Po- głoski O ta jnych  układach między Anglikami i 
Grekami trwożą bardzo Dywan. Grecy dostają 
coraz w ięce j  pieniędzy , które otwarcie przycho?

- Л w y sP Jemskich. Nie przestają Anglicy na 
samem wsparciu p.eniężnem; piechota grecka o- 
trzym ała Wyborne karabiny z fabryk angielskich: 
sprowadzono takie do N apa li d i Rom ania  kara­
biny z fabryk łeodyyskich. W  ogólności rząd G're- 
cki uzbroił zupełnie tey zimy 20,000 żołnierzy 
sw oicu ; powiększył oraz arty lleryą 80 działami 
polowemi. A rty lleryą  tą  dowodzą officerowie 
irancuzoy i angielscy.' Przeciwnie w Stambule 
panuje naywiększe nieukontentowanie z przym u- 
szonego biegu papierowych pieniędzy, i złego -ga­
tunku srebrnych pieniędzy. 6 6
» Kapitan Basza wypłynie ztąd wkrótce ku 
brzegom Morej. Ibrahim  Basza, o którym m yl­
nie rozgłoszono, jakoby udał się do Egiptu, wysa- 
dził d. 22 lutego woysko pod Modon i Corcnt 
zajął N ooann  i Calamata , i dał odsiecz obleżoney 
tw ierdzy Fatras. W ieść o powrocie jego do A le* 
xa n d ry i ktąd zapewne pochodziła , iż burza za­
pędziła k i k a  okrętów jego do Egiptu. Odysseusz
turków ' т есгУпаУт Уh c z  Przyłączył się do

Z dai® S1’ę (pisze niemiecka Powszechna Ga- 
zeta), iz  Dywan usiłuje koniecznie zrządzić jaki 
pomyślny dla Porty w ypadek ; tak  przynaymniey 
okazują układy, zawarte  z Ibrahim em  baszą, któ- 
rego rozkazom podlegać -mają wszyscy baszowie, 
wysłani lądem przeciwko Morei. Dla uniknienia 
wszelkich meporozumień z kapitanem baszą, k tóre- 
m ulbrahim  basza niechce podlegać.Pierwszy nie uda 
się zapewne do Morei, lecz tylko do N egrepontu  
lub Archipelagu . Powszechna uwaga zwrócona 
jest teraz na Moreę, gdzie wypadek kampanii będzie 
stanowczym. .

Od granic Tureckich d, 8 kw ietnia .
Aiąźe Maurokordato przybył d. n lutego do 

FJapoli d i Romania. Obecność jego w siblicy r z ą ­
du obiecuje dobre skutki. Tegoż dnia przybył tam  
okręt pod banderą angielską i przywiózł drugą 
ra tę  pożyczki piemężney, zaciągnioney w L o n d y -

L is ty  z nadbrzeżów morza Jońskiego wzmian­
kują o wypadkach wojennych, względem których 
me m a jeszcze dokładnych wiadomości. Dodają 
c r a z ,  iż Porta zdołała zaspokoić baszę Egiptu a 
przynaymniey flotta i woysko jego działać będą w  
naslępująrey kampanii, i otrzymają nawet posiłki. 
Ib rah im  basza zajął się mocno wylądowaniem do 
M orei, k tórą uważać można za część mieysca dzia­
łań wojennych tureckich. W ylądow anie to ma 
mieć związek z poruszeniem woyska w  Tessałii 
i wtenczas nastąpi, kiedy rzeczone woysko pcsu-

) '<

/



nie się do północitey granicy Peloponezu. R eszyd  
basza odebrał rozkaz, aby jak riayprędzey różnemi 
oddziałami posunął się do zatoki Lepantskiey i 
międzymorzaKoryntskiego. Korpus woyska, któ­
ry  wsiadł na flóttę tu rec k ą ,  ma wylądować na

W ł o c h y .

Od grabie włoskich dnia  7 kwietnia. 
( ł  Gazety W arszaw skiej.)

Dnia"2 b, m. Arcy-Biskup ochrzcił we Florencyi terna
wschodniey stronie Peloponezu , a tym  sposobem nowo narodzoną córkę W ielkich Xięztwa Toskań-

1 ' .  —    _ Ł'..  1» Г.Л .. .  _ кЛ . . .  - T) zł oir ІЛМ \Л/ V ł Л VI 1 f-1 K t x-T пч чт гм T /X I .. z-? .-ѵ л U н .  I ̂uderzy się razem ze trzech stron na Moreę. Rząd 
grecki, wiedząc dokładnie o tych wszystkich za­
mysłach, Używa potrzebnych środków dla ich zni­
weczenia. Admirał M iaulis daje baczność na flot- 
t ę  lbrahim a ; liczny korpus woyska stoi na półno- 
cney granicy Peloponezu; wszystko jest w ruchu. 
In n y  kerpus zasłania południową Morfę; w ypra­
w ę do N egrepontu  znowu na poźnieysży czas od-

f Fr
Щ8Г

skich. W . Xięźna, wdowa, trzym ała  ją do chrztu 
imieniem Króla Jmci Saskiego. Dano jey imię Augu- 
sta F erdynanda Ludw ika M aryci Joanna Józe f a.

Dni a 26 marca Oyciec S. uda' śię sam z nay 
większą wspaniałością dv Bazyliki S. Piotra  wU* 
R z y m ie , dla rozdania zupełnych odpustów piel­
grzymom, którzy pi zy by li na Jubileusz do Stolicy 
Chrześcijańskiego świata. 72 wybranych c lz rozma

łożono; w Etolii, a zwłaszcza w tv> ierdzach tamę- itych narodów, szło oddziałami po 12. Po. mszy 
cznych, przysposobiono się do obrony. ś. wprowadzono ich do w ie lk ie j  sali Klemensa lsŁa‘e

M otta Egipska wysadziła pod Modon 12 lub V I I I w pałacu W atykańskim , i posadzono przy sto- 
i 5,ooo woyska, które zaraz uderzyło na Nooarino. le. Oyciec S. własnemi rękami podał im żupę , < 
Podług twierdzenia greków , muzułraam zostali usiadłszy wśród nich, iadł z nimi razem. Rozdaj

•encj
rly

iszon
mi u

ich

odpar tem i, i odtąd stoją nieczynnie pod Modon. potem każdemu z nich koronę srebrną i medajliowici
Tymczasem na wyspach Rhodus i K andyi zbić- z tegoż kruszcu. N. K rólow a S ardyńska , wdowa | f sz( 
ra  się świeże woysko dla wzmocniebia tego, któ- jey dostojne córki, X ięz tw o Lukiescy, obecni by-F* PL 
re  wylądowało. W  Alexa,ndryi czynią się także li na tym tk liw ym  obrzędzie i wszystkich cere- echa

• 1 n * _ . U_ . _ — 2 — I м ип a wi • n л к» i n I lr 1 а /t л IXT rt Л H м 1 ̂wielkie uzbrajania
Listy z Tryestu  donoszą , iż flotta grecka, 

podzielona na kilka części, znayduje się na Archi­
pelagu , i stoczyła już kilka pomyślnych bitew z 
okrętami ttireckiemi i egtptskiemi. Znaczniejsza 
bitwa miała zayść między eskadrą turecką , któ

itioniach W ielkiego tygodnia. | 0W
Oyciec S. zaw arł t rak ta t  z Dejem Algierskim  ̂ W1 

w skutku czego, korsarze algierscy szanować bę­
dą banderę Papiezką. -c,

Lord B u rg h srsh , poseł angielski przy dwo У̂ 13 
rze  toskańskim , miał d. 28 m arca uroczyste i iec 6

ra  w ypłynęła z Suda  dU uwolnienia twierdzy P a -  Króla Jmci Neapolitańskiego wysłuchanie, na któ
u pcz 
ezoai 
odm

tras  od zamknięcia, i oddziałem flotty gr^ckiey. rem złożył list Monarchy swego z po w inszo wanien 
Gazeta sm jrn em k a ,  Dostrzegocz W sch o d n ią  wstąpienia na tron. 

dnia 18 marca, zawiera następujące wiadomości: Coraz więcey przy by w ia z W iednia  do Me
Z M ilo  i 5 marca? „Dowiadujemy się, iż mii- dyolariu osób, należących do dworu N . Ceśarz; 

zułmani z w ypraw y egiptskiey, przybywszy do Jmci Austriackiego. Liczba Ministrów i pler by m 
M o re i ,  uderzyli zaraz na Nooarino, i opanowali, wszych urzędników , którzy poprzedzą tego Mo j w X 
T a k  prżynaymniey mówią tu  z różnemi szczegó- narebę łub za nim zjadą, będzie większa , a niżej 
lami, które zdają się potwierdzać ten wypadek, lu- z początku mniemano. W szystko  oraz każe się spo 
bo, podług dawnego zwyczaju, rozchodzą się także dziewać długiego pobytu dworu w  Medyolanii' , 
pogłoski niepomyślne dla lurków) mało jednak gre- W id ać  z czynionych przysposób eń , iż miasto №mo 
ków daje im wiarę. “  uyrzy  kilku zagranicznych Monarchów w murać B

Ż Syra  i  o marca ; i,Mamy doniesienie, i i  1- swoich. Spodziewany jest także w Medyolardfm^k 
brahim  basza wysadził d. 22 lutego woysko swo- nadzw yczajny  poseł, którego Król Jmć Hiszpar^ ro 
je w Modon ) i natychmiast opanował Nooarino  i ski ma wysłać w szczególnych zleceniach do P 
Calamata. Grecy tu te js i  zaprzeczają wprawdzie Cesarza Aiistryackiego. Wiadomość o nastąp , 
tey  wiadomości ; lecz aż do ostatn iej chwili łu- mającem przybyciu Arcy-Xięcxa Franciszka Кагі^Ѵ 
dzić sie będą. Drugi oddział flotty lbrahim a  wv- la  i małżonki jego razem z NN. Cesarstwem do <tJ Cego 
płynął d. 4 marca z K rety, i 6 doy tysięcy woy- dyolatiu} sprawiła tam powszechną radość, tem ba; idkii 
ska wysadził w Morei.u dzicy, iż medyolanczykowie uważają go za przyszł tamte

L— D nia  g. -— go Yice-Króla Królestwa Lombardzkd-Weneckieg
List z Z a n te  pod d. 8 m arca zawiera co na- — D nia  11. —

stępuje: „Osada tw ierdzy Modon nie chciała wpu- X;ążę Salerfio z małżonką i rodziną swo
śció ET lub 4 tysięcy woyska, które Ibrahim  basza miał d. 9 b. m. wyjechać z Neapolu, i d. 11 b. r 
wysadził w tam ecznej okolicy, a to pod pozorem, przybyć do R zym u  a ztam tąd d. i 5 b. m. ud 
iż woysko to. nie okazuje żadnego w tey mierze się do Florencyi. Król i Królowa Neapolitańst 
firmanu od W.. Sńłtańa, a prawdziwie dla tego, iż wyjadą ci. 11 b. m. ze stolicy swojey , d. i 3 b. 1 
samey osadzie brakowało żywności. Musiał więc przybędą do R zy m u , a z tam tąd d. 17 b. m- ud 
Ibrahim  kazać woysku swemu stanąć obozem za dząsię  przez FloreriĆyą do M edyolanu. Pojazdć
twierdzą. Jenerał grecki Goura. będąc w Arkadyi, dworskich, użytych do tey  podróży jest 58. 
dowiedział się o ciągnieniu tńrków ku P atras ; u- W ielki Xiążę Toskański z powodu sz
k ry ł  się za wąwozem , pfzez który trzeba było wego połogu małżonki swojey, wyposażył d.

szczęs)

m ac

Podp i

2,
эЬі'осг

przeć

przechodzić nieprzyjacielowi. Gdy turcy tam przy-  m. З60 ubogich panien, przeznaczając kaźdey 
byli,  uderzył na nich raptem  Goura z korpusem 20 talarów z kassy swojey; przebaczył oraz wsz  ̂
1000 ludzi , i zupełnie poraził. Zostawili turcy  stkim zbiegom w ojskow ym  i innym ludziom K’ 
170 zabitych na pobojowisku; utracili oraz 60 jeń- więzionym za małe wykroczenia, 
ców , i 5 dział polo w у ch i znaczną ilość potrzeb W  wielki piątek, w kościele Latfraneóski
wojennych. Vasso wszedł w 5ooo woyska do JVó- w R zym ie  K ardynał Z u r la , Jeneralny W i kary u

fllOWj 
A i e  г

ѵагіпо. B ra t  Sahiniegb  został dowódcą na mi< •ch

ClltJ H;

rzcił 4 ży d ó w , a potem dał im Sakramc)a ^
scu pewnego cefalończyka, którym obwiniony o zdra- Bierzmowania. Znajdow ał się między niemi ш 
dę, został okuty w kajdany. Eskadra grecka wy- starszy Rabin z Tripolis z i6>toletmrn syn щ  Z]
płynie d. lo b .  m. W aleczny kapitan angielski Hu- swoim. Oyccm chrzestnym jego był Hrabia J ЗП1Ц
m ilton  miał wyrzucać idryoioro opieJząlość. Pre- hołdy E ste rh a zy  
ges Jerzy  Cónduriotti znajduje się z 12,000 woy­
ska pod Patras. Dhia 18 lutego grecy odnieśli 
zwycięztwo pod Coron. “

W  więzieniu na wyspie Idryi siedzi 18 bun­
towników wraz z Kolokotronim. Znana bohaterka 
Robelina  jest uwięziona w Argos.

K urs wileński na assygnaty od dnia 28 kwiet 
rubel srebrny 5 rub. 74 k., czer. zł. nowy 11 r 
k., im peryał З7 r. 4o kop.

daw \ 
J t  tak  
У na \

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu 1 Kawaler,

N i г 
f°lwa 
t̂cie 
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w  D r u k a r n i  I łe d a k c y i.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  S o ;

W iln o  dnia  29 kw ietnia  v. ». 1825 До/Ы.

s .  P rz e z  odezw ę sw oją do J W .  C yw ilnego  szny jeden i katn iczy  Jeden , a dusz  m ęzk ich  
Gubernatora p rzy s łan ą  , G łó w n y  R ząd  m ias ta  З2 i żeńskich 5 2, obszerności w łok 25 z tu n d o -  
Florencyi w e W ło s z e c h ,  czym  w iadom o: iź w ym  i włościańskim zabudow an iem  z’ jezio rem  
,marły dn ia  .3  m aja i 8 s 5 ro k u  w W ie d n iu  na  w łok  4 w ielkim , p rz y  sam ym  fo lw arku  b e -  
Graf F ran c iszek  syn S tan is ław a  Gandinelli, w  dącym ; g r u n ta ,  las i łąki dobre, ogran iczony  
testamencie sw oim  dn ia  29 k w ie tn ia  182З ro k u  p rzez  D e k re t  kom prom isarsk i ,  co do d z iedz i-  
sporządzonym, a dnia i 3 m aja tegoż samego r .  c tw a  pewny, gdyż D a rem  p rzez  N A Y JA S N IE Y - 
cgłoszonym, w punkcie 16 m iędzy  innem i za- S Z E G O  M O N A R C H Y , postąp iony . J ak o w y  
pisami us tanow ił  w ty ch  słow ach: „ N a  u m w e r -  fo lw ark  jest do sp rzedan ia  na w ieczność za b a r ­
t n y c h  sukcessorow ca łkow itego moiego po- dzo pom ierną cenę. K to b y  więc życzył nabydź  
„zostałego, tu  n ielokow anego m ają tku  i d ó b r  raczy  zgłosić się do niżey podpisanego dziedzi- 
„moich w e F lo ren cy i  sy tu o w an y ch  , w z y w am  Ca tego fo lw arku , mieszkającego w  dom ie P „d -  
„Bandinełlów w  b i tw ie  m ieszkających, a  m ia- górskich na rogu Rudnick iey  Ulicy, pod N. 1209. 
„nowicie tych ,  k tó rzy  złożą dow ody , iż są n ay -  O dstaw ny G w a rd y i  K a p i ta n  P a w e ł  H o le -
„bliźszemi m oiem i k re w u em i.  Jeże liby  zaś ci n iszcz eć  K u tuzow .
„juz poum ierali  lub  tez  tey  sukc-еззуі p rzy jąć  __________ _
„mechcieli, w ty m  ra z ie  mieć chcę za  sukces- 3 . O d Mińskiego G ubern ia lnego  R z ą d u  o-
ѵ‘тогоw moich, u ro d zo n y ch  B andine llów  w S ie-  głasza się, iź na uzyskanie  l ic z ą c e j  się na n ie­
b i e ,  w e W ło sze ch  mieszkających, a m ianow i-  świźskich żydach M atysie  i B enc ian ie  G in zb u r -  
„cie tych , k tó rzy  pod ług  p ra w  i zw ycza ićw , gach po części p ro w ian tsk iey  należności do 
„naybhzsze do pozostałości po raojey familii, 10^190 ru b .  a ssygn ., p rzeznaczono  na  p rzedaź 
„mieć będą p ra w o .66 z publicznego ta rg u  d w a  ich dom y , jeden  m u -

A  ze Cesarsko K ró le w sk i  T ry b u n a ł  w W ie -  ro w an y ,  a drugi d rew n ian y  z iedną  m u ro w a n ą  
dniu przez  w y ro k  sw óy dn ia  9 julii 182З ro k u  ścianą, położone w* m iasteczku  N ieśw iźu  , oce- 
przeznaczył te rm in  do s taw ien ia  się rok  ieden m o n ę  4,3oo rub. assygn., z k tó ry c h  w y liczono  
tygodni sześć i dni t r z y ,  wszystkim  t y m ,  kto- rocznego dochodu 2.5o rub .  ass.; a  za te m  życzą- 
rzyby m niem ali mieć p raw o  do sukcessyi będą- Cy kup ić  takow e domy zechcą p rzybyć do te -  
cey w  W ie d n iu ,  ażeby  tam  p rz ed  i  ry b u n a łe m  go R ząd u  dla targów na te rm in y ,  od p ie rw sze -  
p rzedstaw ili  swoie s tosow ne p re te n s je ,  inaczey  go w ydrukow an ia  ogłoszenia, k tó re  poźniey  w  
dziedzictwo p rzyznane  będzie t e m u , k tó ry  S t P e te rsb u rsk ich  albo M oskiew skich G a ze tac h  
bliższości pokaże p raw o . nastąpi, i s z y  za miesiąc, agi w e d w a ,  a 3ci i

Dla tego ten że  G łó w n y  R ząd  w e F lo re n -  ostateczny w e t rz y  miesiące. -Dnia 11 k w ie tn ia  
cy i ogłasza: iź p rzez  w y ro k  swóy dn ia  3 x b ra  j 825 r ,  Sow ie to ik  D eraian  C zern ia jew .
182З ro k u  zapadły , w skazał ró w n y ż  te rm in  
rok jeden, tygodni sześć i dni t r z y  każdem u,
ktoby okazał p raw o  n ay b li isze  n a s tęp s tw a  bę- Przybyły tu z W arszawy operator 
dącego w e F lo ren cy i  X ,ę Stw a  T oskańskiego  do n a c i^ o w  Д . а п  Herszfelt , które» za po- 
spadku P an a  h ra n c isz k a  B in d in e lleg o  , 1 zęby . . T r r n  а т>г7 і ? т іі7т л ^ л л т 7
i - w  « ч * «  » ь ы  d „ . , '  t  ,
dy, inaczey po upłynionym terminie będzie Ь і а і і і і  \  > 1 oOKOoUl, onarowat swoją 
postąpiono w edle p ra w a ,  pracę bezpłatnie dla żołnierzy ,wyrzynaniem

( M. Nikolini P rezyd . G łów nego nacisków i różnego rodzaju narośli na m >  
P odpisa ł  1 R ząd u  we F lo rency i.  gach, donosi Szanownej Publiczności, że

I GHerardni P isa rz  tegoż R ząd u .  o n  m o £e  służyć Jej s w ą  umiejętnością W

2. W. d o m u  W ileńskiego  T o w a rz y s tw a  następnych sposobach: \
Dobroczynności w sklepie ubogich z nay dn ie  się *) szelkie naciski 1 nagniotki WJ- 
do p rzedan ia  Z w ie rc iad ło  e k ran o w e  duże  w ma- rzjna bez bólu i bez Utraty krwi, tak> ZO 
hordow ych ram ach ,  źe randole  sto likow e f r a n -  więcey już niewyrosną. 
cuzkie z b ro n zu ,  i inne  ro zm aite  m eble , k tó re  2 ) Operuje wrośnięte paznogcie bez źa- 
w każdym czasie  w idzieć  i za p o m ie rn ą  n ad e r  j nego bólu tak, że znowu SWÓJ właści- 
cenę nabydź m ożna. w y  ro s t  dostają.

2. Niżey podpisany fab ry k an t  in s t ru m e n tó w  byczący mieć pomoc jego, mogą adre- 
ma h o n o r  S z a n o w n e j  Publiczności donieść, że ^OWać Się 1.0 niego , które II mieszka n a  
nowo zrobiony  do p rzed an ia  pan ta l io n  z m e-  Szklanney Ulicy w  domie Gierszona L u- 
chaniką angielską, tonu  n a j lep szeg o  , na  sześć ry pod-W.226. 
oktaw  w  guście n a jn o w s z y m ,  k toby  sobie ży ­
czył takow y  nabydź  z n a jd z ie  w dom u W .  B u k -  
szy n a  u licy  W i le ń s k ie j  port N. 4 o8 .

Carl* Johanzen .

bia

5 , E x c e rp t  ośw iadczen ia  z p ro to k u lu  S ą ­
dow ego Ziem skiego  Brasł.  w dac ie  pom zey  w y ­
r a ż o n e j  zapisanego , pod p ieczęc ią  u rz ę d o w ą

---------------  Z iem ską B ras ław sk ą  w ro k u  1826 febr.  16 d,
N iżey  podpisany  zaw iadam ia  Publiczność , jest w ydań . ^

iż fo lw ark  N a rw id z iszk i  ze wsią W e rd a k ie m ia  R oku  1822 m iesiąca au g u s ta  2З dnia, na
w P tc ie  T ro c k im  o mil 7 od W i ln a  położony, Sądach Z iem skich  P tu  Brasł. s taw ając  osob iśc ie  
zaw iera jący  d y m ó w  g ru n to w y c h  s z e ś ć , pusto- W . J P a n  Jan P ap ło ń sk i  Adwokat B ra sł., o -



św iad czen ie  p o n iż e j  w yrażające  się, ku w p i­
s a n iu  do p ro t  okuł u  Sadowego* p o d a ł ,  w tych  
słow ach: O św iadczenie  im ieniem  W .  Izabelli  
K w in tó w n y  P isa rz .  Z iem . P tu  Brasł. czyni się 
w  tern to k u  w ydarzen ia ,  iż zeszła Anna z K w in -  
to w  Z m iejow ska Ł o w c zy n a  W ile ń sk a ,  siostra  
£alł.  rodzona, wchodząc w  szlnbne związki za 
zeszłego M ikołaja  Zm iejowskiego Łow czego 
*VVileń. znaczną  sum m ę posagową z w ypraw ą 
w  dóm jego wniosła, k tó ren  praw dziw ym  przy -  
w iązan iem  pow odow any , p rzez  dokum ent ,re- 
%ѴРПacyyny  w ro k u  1796 рЬга 26 dnia posta-. 
n o w io n y ,  i w  m e try k a ch  W W . X .  LiU. p r z y ­
zn a n ie m  s tw ie rdzony , ziem ne majątki Bora im  
i  F ed o ry n k i ,  ze w sżystkiem i a ttynencyam i w G q- 
ber- W o ły ń ,  położone, tu d z ież  wszelki zb iór 
ru ch o m y , do w łaśn ic tw a  żony przeniósł, jakoż 
po z e j ś c iu  męża zeszła A nna z K w in tó w  Z m ie­
jow ska, p raw n ie  w yż rzeczony  fundusz zapo- 
aydow ała , i ony jako bezpieczna aktorka dz ier­
gała, w  kolei za całym funduszem ruchom ym , 
znaczny  w a lo r  s tanow iącym , na  re zy d en c ją  w 
dóm  zeszłego S zczyta  k a sz te lan a  Brzeskie. K a ­
w a le ra  ró ż n y ch  o rd e ró w  przeniosła się, i tam  
bez  oś ta tecżney  w oli  t e s t a m e n to w y  żyć za ­
p rz e s ta ła  , a  ty m  porządk iem  jako bezpotom na, 
ca łe  sw oje m ien ie  p ra w n ie  posydowane, na źałł. 
iako  siostrę  rodzoną, s tosownie p raw u  a r ty k u ­
ł u  17 z R o zd z ia łu  5 przeniosła , do k tó rey  suk- 
cessyi w  ro k u  18 t a  obżał. Justyn 1 B ernard  
Żarnie jowscy, nay przód przy p y ta  wszy się, cały 
fundusz  ru c h o m y , znaczny  walor s tanowiący, 
z  rą k  zeszłego K asz te lan a  Sczy ta przyjęli, fun ­
dusz zaś z iem ny, zeszły M ichał Kukleński, za 
n iejakąś tranzakcyą ,  jakoby w roku 1810 przez 
zeszłą  Zm iejow skę w ydaną, żadnym  p rzyzna­
n iem  n ieu tw ie rd zo n ą ,  n iep raw n ie  zaposydował, 
a  tą  koleją cały  fundusz siostry żałl przez obce 
ręce  przechodząc, podstępnie z w łaśn ic tw a na- 
turalney. sukcessorki w y d a r ty  został, wśród k tó­
r e y  operacy i ,  zaocznie  nad obcym funduszem  
d o p e łn ia n e y , żał. odlegle w  powiecie Brasł. w 
G a b e r .  W ileó . ,  rezydu jąc , an i  o zgonie siostry  
ro d z o n e j  zeszłey Zmiejowskiey, ani te»  o o- 
b tó ta c h  zaocznych  nad jey funduszem domierza- 
nych , nie w iedzia ła ,  a lbow iem  n iepraw ni przy- 
w łaszczycie le  cb łow em  niesłusznym  zajęci, o 
zgonie zeszłey  Zm iejow skiey  wedle prawnego 
zw y cza ju  za aw izo w ac  nie chcieli,  poczerń gdy 
o n iep ra w n y  zabór m ają tk ó w  ziemnych Boro- 
t i n a  i F ed o rin k i  p rzez  sukcessorów  zeszłego 
M ich a ła  K ukleńsk iego  , zaposydow anych , spór 
z obżał. Z m ijow sk iem i w ytoczy ł  się, w ó w ­
czas obżał. Zmijowscy, chcąc siebie w docho­
dzen iu  u m o c n ić ,  p ie rw szykroć  w  ro k u  i 8 i 4 
w  p o w ia t  B ras iaw sk i p rzy b y w szy  , o zg mie 
A nny z K w in to w  Zm iejow skiey siostry żałcey 
donieśli,  w  kolei w ystaw ując  szczupły spadek 
sukcessyi, ze złożonego D o k u m en tu  prześw iad- 
czali, źe o b la ł  ni D ufem bow ie  rodzeni siestrza- 
n i  ż a łc e y ,  cały spadek na osobę obwałowa­
nych  Ż m ijew sk ich  przenieśli, a  tym  powodem 
ża łca  różnem i okolicznościami nieszczęścia 
d o tk n ię ta  , nie będąc dla podeszłego wieku w  
stan ie ,  w  o d leg łe j  G u b e r . , p rocederu  p ro w a ­
dzen ia  , podobnież p rzez  dok u m en t żrzeczny  
w  ro k u  i 8 i 4 ,  lu tego 2 dnia w y d a n y ,  e t  eor .  
p rz ed  ak tam i Z iem . P tu  B rasław . p rzy zn an y ,  
Stopień sukcessyi z g łow y  zeszłey Zm iejow- 
skiey spły  waiącey , na osoby obżałnych  Ż m i­
jew skich  przeniosła  , naw zajem  obźałni Zmi» 
jowicy sa odstępną  p ew n ą  illość summy wy­

p łacić  obow iąeali się, i lubo ten  sku tek  zyści
D o k u m en tem  oddzielnym  z a p e w n i l i ,  jednakże )B
dotychczas sa tysfakc ji  nie czyniąc, do złoźelia ^

, 0 1
5AMC

Rrod*on 
u  Rossień:

podstępnego p rocederu  z obźałnem i K u  kleń- 
skiem i pow odem  stali  się, o zaw odzie którego! 
zaocznego procedow ania , k tó re  w edle Konsty.Łsko^y’ 
tucy i 1726 żadney s t ra ty  d la  żałcey nie u.|nać̂ ° 1 ' 
t w a r z a , i do k tó rego  p rocessu  nigdy zal,| nieście 
oczew isto  podanym pozw em  w cie loną  nie by-lntego bto' 
ła , na czem naysolennieyszy ju ra m e n t  ofiaru-|'|jeńśkieg0« 
j e ,  lubo dek re tem  oczew is tym  Z iem . РіццщRosiefl' 
Ż y to m ir .  w ro k u  i 8 i 5 8 b ra  3o dn ia  ogłoszo-[[anonib 1' 
n ym , tranzakeya  pod rok iem  1810 p rzez  ze>l Tekle z 
szłego M ichała K uk lińsk iego  na majątki Bora- „sieńskiegc 
tin, iF e d o ry n e k ,  od zeszłey Z m ijow skiey jako- w Bdłewi 
by z d o b y ta ,  jako n irep rzyznana , i formy pra- p# Rotim 
w a nie n o s z ą c a , oraz w te rm in ie  ak tam i nie ^  Syoł 
zasilona, zgodnie z p ra w em  Art. 1 i 5 z Roz­
dzia łu  7, podniesieniu  uległo, i lubo aktorstwo 
w yż  rzeczonych  dóbr do w łaśn ic tw a prawnych
sukcessorów  p o w ró co n o ,  w szakże dregą appe- edekszy
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lacyi Sąd G łpw ny  G u b e r .  W o ły ń .  D ep ar tam en ­
tu  C y w iln e g o ,  d ek re tem  oczew istym  w  roku 
1817 m arca  21 dnia nasta łym  , naymnieyszey 
definicyi, względnie 'sku tków  d ek re tu  oczewi- 
stego Ziem. P tu  Z y tom ir .  nie czyniąc, dw ado- 
k u m en ta  zrzeczne ,  p ierw szy przez siestrzanów 
D ulem bow , drtigi p rzez  ża łu jącą  na osoby Żmi­
jew skich  wydane, podniósł i skasow ał,  a tym 
pow odem  rescysią dopełn iw szy , p ra w n y ch  suk­
cessorów do p ierw szego  s topn ia  z w r ó c i ł ; po 
tak im  u s tanow ien iu  sp ra w y  obźałn i Zm ijow­
scy, dobrow olnie wszelkie pap iery  wespół z ory* 
ginalnem i d o k u m en tam i z r z e c z n e m i , do rąk 
żałcey zw rócić  pos tanow il i ,  jakow e papiery 
p rzez  różne  ręce  przechodząc, za ledw o dopie- ^ov- j j)t 
ro  do ża łcey  oddane zos ta ły ,  z k tó rych  o wie- 3 
dzionym  procederze ,  i o sku tkach  jego piec- 
w szykroć wiadomość pow zięła ,  a  gdy Sąd G łów .
W o ł.  p rzez  d e k re t  p o w y ż e j  w ym ien iony , przyi- 
ście obżał. Ż m ijew sk ich  w poszuk iw aniu  sukces­
syi po zesz łey  Zm ijow skiey  , dla tego za n ie­
w ażne poczy ta ł  , źe d o k u m en t  zrzęczny  od 
ża łcey  w ydany  nie był poszlinowany , a za­
tem  żał. jako p raw d ziw a  sukcessorka, n a tu ra l­
nego w łaśn ic tw a p raw em  wskazanego nie po­
s t rad a ła ,  a ty m  porządkiem  cały p roceder  za­
ocznie w iedziony , wedle zam iaru  K o n s ty tu c j i  
1726 ro k u  dla żał. n a jm n ie j s z e g o  preju- 
d i t iu m  n ie o d k ry w a ,  a gdy p ierw szykroć  o do­
pełn ionych  o b ro tach  jest zaw iadom iona, p rz e ­
to  obżdłnym K uk lińsk im  nie p raw y m  posse-o- 
rom  B ora tina  i F ed o ry n ek  zapow iada , źe ich 
czynność za o czn a ,  form y p raw a  m e nosząca, 
i na s tra tę  sukcessorki udz ia łana ,  pod żadnym 
pozorem  ustalać na dz iedz ic tw ie  nie może, a 
jako nullo ju rę  dóbr B ora t ina  i F edory  nek w G u- 
bern ii  W o ły ń s k ie j  położonych, są possesor.tmi, 
obok czego, z e z  obża łow anym i Kukleńskierrń , 
o m ajątk i z ie m n e ,  a z o b ż a łn y m i  Zm ijow skie- 
m i o za b ran ą  ruchom ość po zeszłey Z m ijo w ­
skiey pozostałą , czynić będzie p raw em  zapo­
w iada , i na ten  p rzed m io t  m n ie jsz e  O św iad ­
czenie dla wiadomości w szystkich s tro n  przez 
K u r y e r a  L i t .  a w iz u je ,  w P ro to k o le  podpis t a ­
ki. W  im ien iu  A k to rk i  podpisuję P le n ip o te n t  
Jan  Pap łońsk i A dw okat Brasław ski.

C o r re c tu m  S tan is ław  R ax im ow icz  Z iem . 
B rasław . R egen t .

W o ln o  d rukow ać, świadczę. A nzgary  M a 
słow ski Z iem . B rasław . P re z y d e n t.
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5 . A L E K A N D E R  P I E R W S Z Y  IM P E R A ­
T O R  SA M O  W Ł A D C A  W S Z E C H  R O S S Y I  
L R O L  P O L S K I  etc. etc* etc.

U rodzony Jó ze f  B illew icz M arszałek  b. 
' t t u  Rossieńskiego, pozyw a p rz ed  Sąd, T a x a -  

to r s k o E x d y  w izorsk i na  rozdzia ł  fu nduszu  ś. p. 
gnącego i Jan a  B d lew iczo w  u d e te rm in o w an y ,  

w  mieście R os ien iach  exystu jący , W  W . W i n ­
centego J a to w t ta  Sędziego b. G ran icznego  p t tu  
Wileńskiego, Adam a M ontw iłły  Sędziego G ra n .  
pttu  Rosieńskiego, X ięd za  Jak u b a  O m ulsk iego  
Kanonika Inf landzkiego  P lebana  E yrago lsk ie -  
go, Teklę z S y r ia to w iczo w  P re z .  G ro d z k ą  p t tu  
Rosieńskiego m atk ę ,  T o m asza  i  F ran c isz k a  Sy­
nów B illew iczow , Joach im a i E w ę  z T e re b e -  
szow R o tm is trzó w  R odziców ; S tan is ław a Asse- 
so ra  Syna B dlew iczow , F lo ry an a  M m ia t ta  
Chorążego i jego w lew kob ie rcę  W in cen teg o  
Zyckiego Podczftszyca, X ięc ia  Józefa G ied roy-  
cia J en e ra ła  w oyska F rancuzk iego , Sam uela 
M edekszy  Podkom orzego  K o w ień sk ieg o ,  T e o ­
dora  M edekszy i jego p o to m s tw o , A ntoninę 
S traźn ikow ę m atk ę  W in cen teg o  syna, T ek lę  i 
Johannę córki B iałiozorow  S ukcessorow  ś. p. 
K az im ie rza  B m łlozo ra  S t r a ż n ik a , A lex an d ra  
Górskiego Sędziego G ran icznego  p t tu  T e lsz e w -  
skiego i P io t r a  P iłsudzkiego R eg en ta  G rodzgo 
p ttu  Rosieńskiego O p iek u n ó w  , B a rb a rę  Bille- 
w iczów nę Pi&arzównę ak to rk ę ,  W in ce n teg o  
Billewicza Sukcessorkę , Jerzego  i sam ą z Ja -  
to w to w  B ielaw sk ich  Szam belanow  , F lo ry an a  
K upścia ,  oraz S ta ro zak o n n y ch  L e y z e ra  Nochi- 
m ow icza L eybośzyca, 'Nisela Joselow icza L a ­
k ie rn ika ,  L u p e ra  Jankielow icza W arnupsk iego , 
Iz rae la  Jankielow icza, o raz  dalszych p re tenso -  
ro w  i D eb ito row  zesz łych  ś. p .  Ignacego i J a ­
na Billewiczów m ianow ic ie  oto: ś. p. Ignacy  
Billewicz Podkom orzy  p t tu  Rosieńskiego gdy 
żyć zaprzesta ł,  samo ieden  Jan  B illew icz Je­
nerał wszelką jego pozostałość ząpossydowal, 
ciężar za tem  d ługów  P odkom orzego  sta ł  się 
ciężarem Jen e ra ła  , jako posiadającego po nim  
cały spadek, poczem  skoro Jan  B illew icz J e n e ­
rał przez śm ierć  dni życia \ ukończył, żałłcy 
Józef Billewicz M arsza łek  podług p ra w a  n a ­
tu ry  jako b ra t ,  a z tąd  n iedysputow any sukces- 
sor, n ietykaiąc się zeszłych  Ignacego Podkom o­
rzego, Jana  J en e ra ła  B illew iczów  funduszu , z a ­
raz przez  ośw iadczenie  1816 r .  m arca 5 o w 
Ziem stwie p t tu  Rosieńskiego  uczynione, na sa« 
tysfakcyą dla K re d y  te ro  w, (w rzędzie  k tó rych  
i sam dość iest w ażnym ) oddał, z ko le i  na in ­
s tanc ją  żałcego D e łtp ra  Sąd G łó w n y  L i t tk o  
Wileński 2go D e p a r tam en tu  1818 r. ^ b ra  2 4 
determmuiąc na ich  fundusze konkurs ,  sp raw ę  
lę ze w szystkiem i do n in ie jszeg o  konkursu  
w pływające mi osobami p rzed  Sąd Ziem ski 
pttu Rosieńskiego odesłał,  gdzie 1819 r.  m aja 
8 jeden, 1821 r.  a pry la 22 drugi, 18 a5 r. m a r ­
ca 17 trzeci ,  akcessory ine już zapadły  D e k re -  
ta. Załcy D e l to r  w moc dowodow pisma , m a­
jąc do tego funduszu na T a x ę  i E xdy  w izyą o - 
świadczonego k ilkakroć  tysięcy z ło tych  Polsk. 
czystey p re tensy i,  celem więc o trzy m an ia  sa- 
tysfakcyi, p o w o łm ąc  w szystkich  ś- p. Ignacego 
Podkomorzego Jan a  Jen e ra ła  B illew iczów  do 
iednoczasowey ro z p ra w y  K re d y to ro w  pozyw a 
oraz D eb ito row  jako to: obża łnych  X ięc ia  Jó ­
zefa G iedroycia J en e ra ła ,  Sukcessora  ś. p R o -  
^  u i Ida G iedroycia  1812 r.  junii s 4 z ł ł  Poił; 
3 ooo. żyta  p u ro w  600 , g rochu  p u ro w  20, J ę ­
czmienia pu ro w  120. T e o d o ra  M edekszy i je ­
go potom stw o 1812 r. jun ii  5 , ży ta  p u ro w  15o. 
Sam uelaj M edekszy P cd k em erzeg o  i 8 i 4 r. ap r.

8 er .  z łł .  80; sukcessorkę W in ce n teg o  B illew i­
cza P isa rza ,  B a rb a rę  B illew iczów nę, jey O p ie ­
kunów  G órskiego Sędziego i P iłsudzkiego  R e ­
g en ta  oraz  B ia ł łozo row  fundusz u trzy m u jący ch  
1811 ro k u  ap ry la  a5 m b .  sr. 5 189; Je rzego  
Bielaw skiego i 8 i 4 r o k u ,  y b ra  16 ru b li  sr. 
4 so; F lo ry an a  K u p śc ia  1812 r .  rn b .  sr. 76; t u ­
dzież obża łłnych  żydów  L u p e r a  N tch im o w icz a  
L eyboszyca 1810 rub .  sr. do i złł. poi. Зоо. 
Nisela Joselowicza lak iern ika  i 8 i 5 r .  7 b ra  5 
rub. sr. 538 . L u p e r a  Jank ie low icza  W a rn u p s k ie ­
go 1808 ap r .  2З złł.  poll. 9 З 5. Iz ra e la  J a n ­
kielow icza 1808 r.  jnlii 20 ży ta  p u ro w  2 0 ,  
d la  ty ch że  zesz łych  Ignacego i J a n a  ВШелтѵі- 
czow zaw in ia jących , na  rzecz  żałcego D e l to ra  
i K re d y to ro w  w yspecyfikow ane należnoście 
z p rocen tam i i  ex p en sam i p ra w n e m i  p rz y s ą ­
dzić, mimo w y ro k u  R em issyynego  § ą d n  G łó ­
wnego, m im o o raz  p rzew odzącego  się k o n k u r ­
sowego dz ie ła  * gdy n iek tó rzy  p re te n so ro w ie  
w  udzielnym  p o rz ąd k u  pop iera jąc  sw e  s to su n ­
ki, naraża ją  na b ezp o trzeb n e  t łu m a cze n ie  się 
i  w yda tk i,  p rz e to  ich  penam i ew o k acy y n em i 
ukarać ,  a także iżby  nadal n iew aży li  się c w e ­
kować zastrzedz. P re te n sy e  su m m o w n e  żałłgo 
D e l to ra  na  dow odach  p ism a o p a r te  z rek o g n o -  
skow ać, w  p o rząd k u  w ydz ie len ia  schedy  w  M i- 
s iunach  i  u lokow ania  K re d y to ro w  P o d k o m o ­
rzego  wezwać. Am issyą na  n ieob iaw ia jących  
p re ten sy e  zapisać, w y m ia r  ziem i w M is iu n ach  
K om orn ikom  spełn ić  n a k a z a ć , gdy o ra z  do tąd  
n ie  uzupe łn iono  in w e n ta c y i  oną  ułatwić? i to  
w szystko cokolw iek ro d zay  sp ra w y  w ym agać  
będzie udecydować.

R o k u  1826 m arca  24 dnia W o ź n y  św iad ­
czę iż tego^ p o zw u  E dyk ta lnego  kopie  z A u ­
ten tyk iem  zgodne z in s tan cy i  J W .  Józefa B i l ­
lew icza M arszałka  b. p t t a  Rosieńskiego  oczew i-  
s to  W  W J P P .  W in c e n te m u  J a to w to w i Sędzie­
m u  G ran . p t tu  W i le ń s k ie g o , A dam ow i M o n -  
tw iłłow i S ędziem u  G ra n .  p t tu  Rosieńskiego, 
T ek l i  z S y r ia to w iczo w  P rez y d en to w ey  m a tce ,  
T om aszow i i F ran c iszk o w i synom  Billewiczom, 
Joachim ow i i E w ie  R o tm is t rz o m  R odzicom  
S tan is ław o w i Assesorow i B illew iczom  w  R o ­
sieniach; F lo ry a n o w i  M in ia t to w i i W in c e n te m u  
Z yck iem u  w Zyckiszkach. X ięc iu  Józefow i G ie -  
d royciow i J en e ra ło w i w oysk F ra n c u z k ic h ,  o -  
ra z  M edekszom w Bobcinie; J e rz e m u  B ie law ­
skiem u S zam belanow i w K ieboyc iach ,  A n to n i­
nie S trażn ikow ey , W in c e n te m u  synowi, T e k l i  
córce ; B iałłozorom . A lex an d ro w i G ó rsk ie m u  
Sędziem u G ran , p t tu  Telszew skiego, P io t ro w i  
P iłsu d sk iem u  R eg en to w i O p iek u n o m  a B a rb a ­
rze  B iilew iczów nie  P isa rzó w n ie  ak to rce  w R o ­
sieniach, w szystk im  w  pow iecie R osieńskim  po- 
podałem , dalszym  zaś jako pom ieszkania  n ie­
w iadom ym  do D rz w i  Sądow ych  p t tu  R o s ień ­
skiego p rzy b iłem , i te rm in  ro z p ra w y  p rzed  
Sąd T axa to rsko-  E x d y w izo rsk i  na  rozdzia ł  fu n ­
duszów ś, p. Ignacego  Podkom orzego  Jan a  J e ­
ne ra ła  B illew iczów udeterm linowany w  mieście 
Rosieniach exystu jący  zaw iadom iłem .

Józef  Iw an o w sk i W o ź n y  Sądow y p t tu  R .
R o k u  i 8 s 5 m iesiąca kvvietnia 3go dnia. 

P rz e d  A ktam i J E G O  IM P E U A T O R S K I E Y  
M O SĆ I Z iem skiem i p t tu  R osieńskiego s ta w a -  
jąc obecnie W o ź n y  re llacyą podanego p o zw u  
u rzęd o w ie  zeznał.

P rzy ją łe m  T e o d o r  JuszkieWicz R .  Z. P .  R .
T a k o w y  P o z e w  R ed a k c y a  K u r y e r a  L i tg o  

może p rzy jąć  do d ru k u  S tan is ław  O lech n o ­
w icz P re z y d e n t Z. R .

)i(



3. Z ogłoszonych przez R ząd  Cesarskiego 
U n iw e rsy te tu  W ileńskiego na l icy tac ją  fo lw ar­
ków, pozostałą ieszcze xdo w ypuszczenia w 
d z ie rżaw ę  folwarki, G ie ranony , Mieźany i K o -  
ziany, na l icytacyą k tSrych naznaczą ią  się no­
w e  te rm in a  w  dniach  27, 28 i 29 teraźnieyszego 
kwieti>ia. R o k u  1825 unia  22 kwietnia .

S ek re ta rz  F e l ix  M ierzejewski:

2. W e d le  U k azu  JE G O  IM P E R Ą T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I Sam owładnącego Gafą R os-  
syą etc. etc* ctc.

Urodź. H e ro n im  Chm ielew ski Sędzia Gran. 
p o w ia tu  Oszm. pozyw a w sku tek  d ek re tu  Sądu 
G łów . L i t .  W ileń .  2go D e p a r tam en tu  w roku  
te ra źn .  1826 mc a feb ru ary i  24 dn ia  zapadłego, 
p rzed  Sąd Z iem ski p o w ia tu  O szm iam kiego  na 
rok i następne  śto tro jeck ie  do sp raw y  z Uroda. 
A n ton im  M ichałow skim  Sędzią Gran. tegoż 
p tu  tyczącey  się , Uroda. Józefa Tułew skiego  
mogącego bydź sukcessorem  po zeszłym Józe- 
facie T u ło w sk im , i innych wszelkiego im ienia  i 
nazw iska  jako żał. nieznanych i niewiadomych, 
w  prośbach  a p rzysłuchanie  się i uległość we 
w szystk im  zapaść m ającem u D e k re to w i , oraz 
o t o  wszystko co tylko z p ra w a  wypadać będzie.

R o k u  i 8 a 5 mca kw ie tn ia  20 dnia W o źn y  
n iżey  podpisany świadczę, i i  tego pozwu kopią 
z au te n ty k ie m  zgodną w sp ra w ie  W JP .  H e ro -  
n im a  Chm ielew skiego  Sędz. G ran .  p tu  Oszm . 
JP .  Józefow i T u łow gkiem u mogącemu bydź 
sukcessorem po zeszłym  Józefacie T u ło w sk im  
i dalszym  wszelkiego, im ienia  nazwiska i u rz ę ­
d u  z mieysca poby tu  i osiadłości niewiadom ym  
do d rzw i sądow ych Z iem skich  przed Sąd Ziem» 
p tu  O szm . na roczki następne śto T ro jeckie  do 
p raw n eg o  p rzypadn ien ia  sp raw y  przybiłem.

M ichał Arciszewski W o źn y  p tu  Oszm.
R o k u  і8 ч э  mca ap ry la  20 dnia przed ak­

tam i Ziem. p tu  Oszm . staw ając  osobiście W o ­
źny  w górze w yrażony , k w i t  swóy re la cy jn y  
podanego pozw u  us tn ie  zeznał.

P rzy ją łe m  i  ze jest w ak tach  świadczę W i ­
talis  Raczkiew icz  R e je n t  Z iem . p tu  Oszm.

R. 1826 mca k w ie tn ia  21 dn ia  iż takow a 
cy tacy a  może bydź um ieszczona w Gazecie K u ­
ry  e ra  L itew sk iego  poświadczam. Sędzia Z iem . 
p tu  O szm iańskiego Ju s ty n  Czernicki.

74 położonym u trzym yw aną, od którćgo umowio-
n e .  pieniądze za Cukiei n.ę spcłna odebrawszy, matn 
bon r  Publiczność tu te js z ą  zaw iadom ić, i razem 
wezwać wszystkich jeżeli jacy bydź mogą pre­
t e n s j o  wie, aby do mnie z swemi pretensyami i 
dowodami nie zaś do JP. JJawacego jawili się. 
Nawzajem upraszam mych debitorów, ażeby ra­
czyli jawić się z swemi należnościami do mme mie­
szkającego dopiero w domu szpitalnym tak  nazwa­
nym, naprzeciwko poczty położonym. D t t  w 
W iln ie  1826 roku apryla 28 dnia. Ulrich Buull,

5. Sąd Ziemski Brasław ski,  rem m ą  Sądu 
G łó w n eg o  L i t .  W7il. sgo D ep ar tam en tu  na 
sp ra w ę  konkursow y funduszu zeszłego T e o d o ­
r a  W a l te ra  Radzcy D w o ru  - przeznaczony , de­
k re te m  dnia 6 czerw ca  і 8 г 4 r .  ogłoszonym; 
czyniąc sa tysfakc ją  k rędy to róm  tegoż W a lte ra  
m iędzy innym i,  dla dzieci jego dom ierzy ł w y ­
dzia ł  na  sum m ach  gotow ych: z którego to  r o ­
d zeń s tw a  gdy się znaydu ią  nieletn i, ażeby za- 
tć m  pełne  la ta  mający, tak o w y c h  summ nie- 
ściągali i n ikom u onych  niezawodziłi do czasu 
p ra w am i wskazanego, pod nieważnością w szy ­
stk ich  dzia łań  w tym  przedm iocie  z pełnić się 
m ogących , O p ieka  Szlachecka p t iu  W iL  n i­
n ie jszym  zaw iadam ia. Roku 1826 kw ie tn ia  22 
dnia. W  zas tęps tw ie  M arsza łka , P re z y d e n t  
Z iem sk i  i K a w a le r

(podpisano) M icha ł  Sawicki.
Z a  zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki P. W .  

Z y g m u n t  Siem aszko: 3

3 Niżey podpisany, wyprzedawszy kupcowi 
trzeciey gildyi JPanu Dawidowi Dawacemu Cu­
kiernię  w W iln ie  w.domie «Frohlanchow pod N.

5 . O świadczenie im ien iem  W J P .  Apolonii 
W oyszw iłjów ny  Chorąź. b. w oysk Pol. w asy- 
stencyi Justyna W o y szw ił ły  b ra ta  p rzy rodn ie ­
go , z  następnych pobudek czyni się: Felicyan 
W oyszw iłło  Chor. b. woysk Pol. O yc iec  źałcey 
schodząc z tego św ia ta  w 1* 1824, prócz punktów  
T es tam e n to w y ch  własną ręką  p isanych  w r. 1817 
maja 3 1 dnia, p rzez  k tó re  wyiaśnił,  iż po zeszłey 
Anieli G oyźew skiey  żonie sw ey a m atce  źałcey 
wziął w posagu w go tow ym  groszu  złł Pol. 
1 i ,ąoo ,  a daiąc z swoich w zględów  złł. Pol, 3,5oo 
p rzeznaczy ł w ogóle dla źałcey złł. Pol. 15,000 
prócz garderoby  i sp rzę tów , żadnego innego, 
jako p rzy n ay m n iey  tw ie rd z i  M ąry an n a  W oy- 
szw iłłow a 4 ta  zona zeszłego O y c a ,  T es tam en­
tu  i O p iek u n ó w  niezostaw ił;  a chociaż żałca J u ­
s ty n a  W o y szw ił ły  B ra ta  z p ierw szego  m ałżeń­
s tw a  rodzącego się żądała mieć za Opiekuna, 
jednakże  D w o rzań sk a  p t tu  W ilk .  O pieka ,  żą­
danie ta k o w e  odm ów iła , a  za O p iek u n ó w  Ja- 
kóba K iew licza  b ra ta  rodzonego M aryanny 
W o sz w ił ło w e y  oraz dalszych osob dla tcyźe  ob- 
ża łney  M ary an n y  W o y szw iło w ey  przyjaźnych 
p rzezn aczy ła  , oco żalłca zaniosła skargę do 
S ąd u  L it .  Głłgo W ilg o  2go D ep ar t . .  Nim więc 
o t rzy m a  rezolucyą, tym czasem  gdy M ary  an na 
z K iew liczo w  W o y sz w ił ło w a  objąw szy  cały 
fundusz po O ycu  źał. w m ają tku  P ie n ian -  
kach w szelkie zapasy gospodarskie jako to: 
zboże i len w znaczney  iL śc i  od la t  k ilka  ze­
b rany , n iem niey koni, bydło i co ty lko  w  do­
m u  się znaydn ie  w y p rzed a ie  , a co w iększa ,  
sum m y k ap ita ln e  u różnych  osob na obligach 
będące, w spólnie z O p iek u n am i ściągać na na­
s tęp n e  k o n tra k ta  p rzedsięb ierze . Z a tem  żałca 
k rok  tak o w y  obźał. M ary an n y  W'oyszwiłłowey 
i O p iek u n ó w  m anifestu iąc , iżby Debitorowie 
zeszłego Felicyana  W o y sz w ił ły  Chor. b. woysk 
Pol. O yca źałcey sum m  procentow ych, i kapita­
lnych  z pow odu że żałca lako iedna ty lk o  su- 
kcesorka z d rngiey  żony zeszłego O yca  pocho­
dząca, a tym  sam ym  nayw iększy udział z massy 
p o zo s ta łe j  mieć pow inna , do nastać maiącey 
dodający dla źałcey oddzielną O p iekę  nie od­
d a w a l i , z a s t r z e g a , i gdyby każdego l)e.bltora 
wiadomość doszła, przez t r z y k ro tn ą  K u ry e ra  
L i t tg o  aw izacyą n in ie js ze  ośw iadczenie  ogła- 
szą. D a tt .  1826 ap ry la  15 dnia.

T a k o w e  ośw iadczenie  іако  proszony W 
im ien iu  W J .  P an n y  Apolonii W cyszw ił łów ny  
podpisuję A lexander Suszyński.

R oku  1826 m ca ap ry la  16 dnia. Przed 
A k tam i G ro d zk iem i p t tu  W ilengo  staw aiąc  o- 
sobiscie W J P .  A lex an d er  Buszynski takowe 
ośw iadczenie  do P ro to k o łu  wpisać podał i W 
onym  własną rę k ą  podpisał się R eg en t  Andjęey 
T ow iańsk i ,

R o k u  1826 ap ry la  18 dnia. T a k o w e  0- 
sw iadczen ie  R ed ak cy a  K u ry e ra  L i t łg o  do Gs- 
ze ty  um ieścić  może. Św iadczę  Sędzia  Grodz. 
W ileń sk i  A n to n i  Pom arnack i .
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